
Nr. 159. Poniedziałek, 14 Lipca 1913 r. , 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel 
~ soboty z dodatkami flmtrov.>anemi dla prenumeratorów. „ .. 

świąt urocz~stych. 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb„ półrocznie 3 rb., kwartalnie l rlt 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztow~: 

Rocznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6(J 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 ko~. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Oałoszenia: Nadesłane na 1 stronicy SO kop. za 
- wiersz lub jego miejsce, wśród tekstq 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp., nekrologjll 
15 kop •. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l J pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlct 

.. . . 
10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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łilie k•nteru: ZgiePz1 Aleksander La.eh, kiosk kolpartacyjny. :: Zduńska Woła, Księgarnia Welenowskiego ;: PabJanice, Bia.ro Dzienników, A. Wadzyńskie~o. Zamkowa 23. 
Konstantynów J Scholer. 
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PARK MIEJSKI dia prenu-

Wejście od ul. Dzielnej. 
mera torów 

Dojazd tramwajami M 2 i 7. na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. 

wtorki ś r o d y 
Sielskiego 

Ważne na poniedziałki 
humor w muzvce \Vieczon operowe wieczorv operetkowe 

Do nabycia tylko w Administracji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. 1. 

Cena1 IO kop. zamiast 20 kop. Cena: 

Dr. B. Rejł, Średnia 5. 
Specjalista chorób: skórne, włosn, weneryczne 

moczopłciowe i kosmetyka lekar&ka. 
Leaenłe syph!Usu satvarsaoem Ertieh-Hata ~ 1914 (wśrócltyl
lllle). Lecaeme ddttrycmoścl4, elekh:olizą {i.sawmle S2'peC~ll 
1Ułesów). oświetlenie llaoału ~sire.Pia). Przyjmuje w anłlt 

let11kh miesięcy tylb od 4 4o 8 pp. w nleddele od 10-2. 
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O handlu detalicznym 
• Jago najnowszych formach. 

-o-

w Ol!ltatnim 2:e1:1Zycie nEJronomiaty• (la 
'wartał II 1913 r.) zwraca uwagę pod po· 
wy~azym tytułem praca d-ra fil. Kazimierza 
.Borowicza, łodzianina. PoniewaA handel, w 
nongólnolci zaś handel deialicny, odgrywa 
ważn" rol9 w każdym 1połec1eństwie, warto 
więo choć w krótkim atreszcu!li11 zaponaó 
li~ z prac1 utora, ktłry bardzo nmiejQtn~e 
pr.zedetawił nam formy rozwoju handlu det&• 
liozae~o, w przebiegu historj'i}anym. . 

Już po,1,ey na aam" wartośe lłandłu u• 
leg•il.l ciącłej ewołuoji. PocsyBajl\O od po· 
g1,c1u m11rk:aatylistów, uznafwcll handel sa 
najlepazy 'rodek do rozkwita panctwa-\Yi• 
dzimy przeobrażanie sit zdania o wartości 
Jaaudlu w doktrynie fizjokratów, ldłrzy uma• 
wali tylko rel~iwo sa zajęcie produkcyjne, 
odmawiajl\C prodaktyjnoaci nie tyl~ handlo· 
wi, lecz nawet przemysłowi. Dopiero szkoła 
bi@toryczua niemiecka, w osobie Roschera 
zrehabilitowała :handel, ustalając jego saue• 
nie produkcyjne. Opiera się ten pogląd na 
twierdzeniu, że każdą prałł nwa!ad należy za 
produkcyjną, która czyni dary i siły przyro
dy przydatnymi do zaspakajania po.trzeb jedno• 
1tki, bez wzgledu na to, czy polega na prze· 
kształcaniu materjałów, odaałezianiu fob, ozy 
też dostarczaniu jednostkom. Z tegci nie wy• 
nika jeduak~e, abJ każdy handel uważać za 
produkcyjny. 

Najważniejsz-1 jest rzeczą, aby towar od 
wytw6rcy do spożywcy prz.echodził łatwo, 

wy~odnie i prędko, praez rQce nie wiQkszej 
ilości pośredników, niż tego wymaga cel 
pierwotny. Handel detaliczny, który jest o
s tatnim ogniwem w łańcaob.u pośrednictwa, 
s tosunkiem bezpośrednim z ostatnim spoiyw· 
eą, najbardziej narażony bywa na mnogoU 
ogniw pośrednich. Tendencji\ najnowszą, han· 
dłu detali~.znego jest wyrugowanie pośrednict

wa handlciwego i zmniejszenie ilości osobni• 
ków, zbytecznie w ntm prMujących. 

Znaczenie społeo!llle handlu detalicznego 
jelł wielkie. Handel detaliczay jest na asł11" 

1ach wylącsnych spożywcy, podczas gdy 
handel wielki wyłącznie na uslugach przemy· 
sł11. Btykajllo się bezpośrednio ze spożywcą, 
detalista wnike.ó musi w indywidualność kll· 
enta, peznawad gusty i upodobania, uwzgl~· 

dniać sezony, okresy mody, :imiany w sma• 
ku publiczności. Dzit,1ki temu, detalista mo
je być wybornym pośrednikiem pomiędzy wy· 
tw6rcl\ a spożywcą; deradCl\ przemysłu, wska• 
zającym, jakie artykuły nowe, jesicze nie 
będł\Cfll w spraeddy, liczyć mogił na 11byt! 
1łowem intelig&atny detalista, stać si~ może 

czynnikiem tw6rozym w stosunku do wielkie• 
go handlu i przemysłu. 

W stosunku do nabywców detalista opie• 
rać sio winien na podst11wie solidności na 
prseiwiadczeniu kupującyoh, że ceny nie są 
wygórowane. Osi~a się to za pemoclł ceny 
1tałej, wyznaczonej w 'Spo•ób dla kapującego 
widoczny i zroZ1lmiały, 

Nadto potrzeba, aby detalista stał na 
podomie zycia elconomioznego, dostosował si~ 
do form kredytu, lrodków komunikacyjnych 
i t. p. inao.-ej nie wytrzyma walki konku· 
rencyjnej. 

Wiokllzośd kupców det•liczuyeh, azczegól
niej u nas, nie odpowiada tym warunkom, 
przedstawi~• typ organizacyjny handlu de· 
talicznego, odpowiadajlłCY sferze tradycji 
rzemieślnic11ej. Patriarchalny etosnnek do 
pracowników, w większości zaś wypadków za• 
trudnienie rodziny w sklepie, zupełna bier• 
nośtl do klijentów; brak w11zelki1j spekulaeji 
- oto cechy charakteTystyezne detalistów da· 
wnego typu. 

Lecz waruBki wep6łczesnego zyoia eko
nomicznego, da.~4 do wytworzenia form no· 
wyoh. Gwałtownie zwiększaj1rca si~ wytwór
czość wpłynęła na to, że podaż wzrasta 
prędzej niz popyt, o rynki zbytu coraz tru
dniej. Fabryki zaczynają otwierać własne 

Bkl&py detaliczne. Konkuren<ija wśród data· 
list6w staje sią OM'az większa, szeaególnie 
wekntek napływu do drobnege sklepikarstwa 
preletarjatu w11eelkiego rodzaju. Stąd narze• 
tania na nadmierny wzro11t zakładów handlu 
detaiicznego. Podczas kiedy ludnoald Niemiec 
w latach 1882 - 1895 wzrosła o 16 proc., 
liczba zakładów handlowych zatrudnłajł\CY<lh 

od 1-50 pracow.nit6w (przeważnie 1klepy 
detaliune) wzrosła o 67 pro~. 

Wzmożona konkurencja zmuszała do 
wielu zmian ew<Jluoyjnyoh. Nie wystarc2!ało 

już oze-kać na kli}euta, tueba było starae •i~ 
wsselkiemi aiłami o !jednania go anie. W 

IO kop. zamiast 20 kop. 

ten sposób powstała reklama. Zwrócono 
również nie mniejBZlł uwagę na zadowolenie 
klijenta. 

Mnóstwo szczegół6w, na które nie zwra• 
cał uwagi kupiec dawniejszy, jak: prędka i 
grzeczna usługa,lwygodne pom.i.eszcsienie, od
syłanie do domów przedmiotów kupionych 
uwzględnie.aie strony estetycznl:li, zarówno w 
wy tawach jak I urządzeniu wnętrza-wszyst
ko to stało się warunkiem si oo qua I non po
wodzenia noweżytnego handlu detalicznego, 
Koroną jednak tych wszystkich zabiegów 
siała się walka konknrencyjna cenami. Dać 

tovrar za tę sami\ cenę lepszy, albo tego sa
mego gatunku-tańszy niż u konlurenta -
oto zad1mie główne współczesnego detalisty, 
Osiągnąó to mO'Żna, trzymajf\O sie nowego 
hasła handlowego: wielki obrót-mały zysk. 
Zwiększony obrót poeiąga za sob!\ częstszy 

obrót kapitału. 

Wyprzedając 4 lub 6 razy do roku 
sw6j skład, kupiec o tyle mniej potrzebuje 
kapitału. Jest to dążeni~ do kooceutrowa
n·a popytu, lub iutensywowania 11przedazy, 
EwolacJa ta prowadzi do zllliany w ugrupo
waniu artykułów sprzedaży. Dawne pojęcia 

pojęcia ~.branż• ulegaj!l zniweczeniu. Już 
nie materjał, nie pochodzenie geograficzne 
towarów staje się podstawą ugrupowania, 
eoa zaspokojeni~ potrzeb jednego rodzaju, 

lub upodobania w jadnym kierunku. 

Zmiany <,W ugrupowaniu artykułów 

sprzedaży, wzmagająea się konkurencja tych 
artykułów łdoprowadziła da nowej formy 
handlu detalicznego- sklepów uniwersalnych. 
Korzyści koncentrscji, cbarakteryzująeej cały 

ustrój współczesny, niema potrzeby dowodzić: 
przewaga jQj widoazna w handlu - zarówno 
co do łatwiejszego zbytu towarów, jak rów· 
nie~ zakupu tańszego i lepszego - i co do 
samej techniki urządzenia. 

Wiolkie te magazyny, w których d0stać 
mozna wszystkiego, co p9trzebue do ~yci1:1-

od kolebki-aż do trumny - odznaczaj!\ sie 
olbrzymimi obrotami. 

Niektóre z· tych zakładów mają do 700 
oddziałów, a liczba pracowników dochodzi od 
5-6 tysięcy. . 

Aator opisuje te z11okłady -we Francji, 
gdsie ich ojczyzna, w Angli St. Zje<luoczo· 
nycb, Niemcizeelił, przedstawiai:\C szezeg6łowo 

nr~ądzenie wewn!Jtrzne tych olbrzymów han
dlu. Dotó zazuczyć, ~e jeden talri mng1uyn 
w Nowym Jorku pr:aeei~hlie zabltwia dzi-ennie 

150,000 klijeutów, drugi miał w 1905 r. 52 
mil. dolar6w obrotu.J 

W stosunku do publiczności pod 'wzgle
dem udogodnień,lgrze.czności personelu i t. p. 
2akłady te przedstawiają prawie idealny 
wzór tego rodiaju urzf\dzeó. Dzięki olbrzy
mim obrotom, pomimo znacznej dywidendy 
d1>cllodzącej do 20 proc., jakie dają tu za· 
kłady, sprzedawać mogą one znacznie taniej 
nietylko od innych pomniejszych detalistów, 
lecz nawet od hurtowników. 

Przedstawiwszy wszystkie zalety do• 
mów towarowych--autor gorące ' zachęca do 
powzięcia i u nas inicjatywy w tym kierun• 
ku, założenie bowiem takich domów w =cen· 
trach wielkomiejskich wywarłoby wialki 
wpływ na wyzwolenie się naszej produkcji s 
obcyeh wpływów kulturalnych, walka bowiem 
z nimi prowadzona może być przez wielkie 
przedsiębioretwa skoncentrowanego handlu 
detalicznego. 

Kronla u0011ieueniowa. 
Ubezpieczenie robotników, 

)( Dowiadujemy się o pierwszym kroku 
skierowanym ku porozumieniu międzynarodo
wemu w kwestj i ubezpiec21eń społec.mych. 
Między Anstrją i Niemcami toczą się układy 
w sprawie uregulowania wzajemnych stosun
ków w dziedzinie ubezpieczenia robotników. 
W szczególności idzie o ochronę preten~ii. 
jeżeli austrjaccy robotrticy w Nietnc)leeh L 

niemieccy robotnicy w Austrji staną się nie
zdolnymi do zarobkowania. 

Kas~ cher~ch. 

)( W edłng danych urzędowych w dniu 14 
czerwca prace organizacyjne nad wprowa· 
dzeniem w życie kas chorych rozpoczęte 
były w 484 fabrykach zatradniających 455, 147 
robotnik:ów, w tej liczbie w 98 fabrykach O• 
kręgu puemysłowego war1:1zawskiego, zatru
dniaj11icych 70,628 rob<>tnik6w. 

Pełnomocnicy dla omówienia projektów 
ustaw kas chorych wybrani byli w 2-17 fa. 
brykach, zatrudniających 217,0!4 robotników, 
w tt1j liczbie w 68 fabrykach oktęgu war· 
sza wskiego. . 

Udzielono pozwolenia na otwarcie kas 
przy 89 fabrykach, zatrudniających 91,811 ro• 
botników, w tej liczbie przy I fabrykach o• 
kręgu warszawskiego. 

Do:.:onano wyboru pęłnomocników do '~ 
brania ogólnego kas w 41 fabrykach, zatrn· 
dniających 41,269 robotników w tej liczbie w 
8 fabrykach warszawskiego okręgu, 

Dokonano wyboru zarządu kas w 62 fa
brykach, zatrudniaj ących 61,751 robotników i 
w tej li czbie w 8 fabrykach okręgu warszaw-
skiego. · 

Zebranie ogólne ustaliło normy, bez któ
rych k aą_a istnieć nie mo~e w 13 fabrykach, 
zatrudniających 16,747 robotników, w tej 
liczbie w 3 fabrykach okręgu warszaw• 
ski ego. 

Rozpoczę~o wydawanie zapomóg w ka· 
sach i stniej ący ch przy 21 fabrykach, zatra• 
d u fających 16,400 robotników, w tej lic11bie 
w 1 fabryce okręgu warsztiwskiego. 

A w i ęc w Król estwie Polakiem w rocz. 
nicę wydania prawa z a. 6 lipca r. 1912 o 18• 

bezpieczeniu robot11ików na wypadek choroby 
istnieje tylko 1 kasa chorych, mianowieie w 
&ub. piotrkowskiej. 



2. 

Zaznaczyć naldy, że robotce kraju na· 
1ze1110 ujawnili najźyweze zaint~resowante 
aprawf\ kas cllorycbi dość powiedzieć, że 
w niektórych fabrykach w wyborze pełno
mocników brało udział 98 pr. ogółu robot· 
11ik6w. 

Pierwsza „kasa chorych". 

)(Na zasadzie zatwierdzonej ustawy, przy 
fabryce wyrobów platerowanych B·ci Henoe· 
berg w Warszawie, już wprowadiona została 
w ~ycie kasa chorych na zasadzie nowego 
prawa. Do kasy należ!\ wuyscy robotnicy, 
rzemieślnicy i urzędniey fabryki, W fabryce 
powyższej istniała już - odmiennego typu
kasa chorycll od lat kilkudziesięciu. Przy 
założeniu nowej kasy, niezależnie od obowią• 
zującej akladki, współwłaściciel fabryki, p. 
Juljau Hennebsrg ofiarował kasie rb. 2,000. 

Kasy chorych w Zgierzu. 

)( Onegdaj w fabrycP 'l'owan:ystwa akc, 
„Lorentz i Krusche" w Zgierzu dokonano 
wyborów 39 pełnomocników robotniczych dri 
kasy chorych. 

Bój o „wawrzyny". 
„ Wawrzyny" - napisał Leo

pvld Staff. Nakładem E. Wende 
i 8-ka 1913 r„ Ksi~garnia.. W &r• 

sza wa 

Nie jest on ani Matejkowskim portre
tem bistor) cznym, ani symboliczni! kon
cepcją Malczewskiego. 

Jest to raczej wzorzyeta, przepychem 
burw dysząca tkanina o nieskończenie 
harmonijnym tonie ogólnym, stanowiącym 
całość, pewną jedność . A te barwy są 
z krainy marzenia i marzony tylko, cudnie 
wyśniony jest tych barw prze pych. 

Tak bywa zawsze u Staffa: 
„Każdy mój dzień był do odjazdu gotów 
W kraj, co się gdzi eb~dź, byle w bezkres 

[zowie, 
Bom jest bajeczny ptak dalekich lotów, 
I wieeznie cuda nieuchwytne roję." 

Marzenia o legendzie, wyzbyte z wszv· 
1tkich historycznych przypomnień, po.aa lo· 
kalnym kolorytem i poza [dziejowlł rzee-zy
wistośeiit. Nikt i nic nam nie mówi gdzie 
jesteśmy. .Rzecz działa się da.w110 temu• 
i tylko zdała szarzeją kontury m.arjackich 
wietyo, a zardzewiały nóź, wiuąey w bra
mie prastarych Sukiennic opowiada dzieje 
tej 1trasznej legendy o nierównośei dwu 
wież kościoła, wspóhsawodnictwie dwóch 
budujących je braci i morderczym czynie 
jednego. Dwaj bracia Jan i Andrzej bu· 
daJę dwie wież.a. Dotąd zgodnie żyli we 
wspólnym trudzie budowniczej pracy. Do
piero gdy w nraędzie postanowiono, że kto 
\Vy.łazą wieżę zbuduje temu przypadnie w 
udziele starszeństwo w o-eohu i wieniec z 
wawrzynu, zawrzała w nieb głuoha, krwawa 
wadń. Janowa wieża pnie się ku górze, 
a twóroo jej dumny, radosny i ufny jest 
w swoją pQ~gę. 

92) 

TH. M1\NN1 

POWIEŚĆ. 

~lumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

- A widzi pan co pański prtyjaciel 
mówi. 

- Czyż pani sam!' nie nazwała go 
nieszczęsnym człowiekiem, który źlr skoń
czy? JesL to szlachetny charakter, szanuję 
go bardzo i zawdzięczam mu wiele wiado
mości o różnych rzeczaćh. Ale w ostatni~h 
czasach myślałem o nim bardzo często a 
gdy się pani wtenczas tak o nim wyraziła, 
musiałem się dlugo zastanawiać nad pani 
słowami i przyznać pani rację. Powiem 
pani, panno Immo, jak si~ rzeczy mają z 
doktorem Ueherbein11m. Zyje on w nie
przyjaźni ze szczęściem - oto wszystko. 

- Zdaje mi się, że to bal'dzo zasz
czytna nieprzyjaźń - rzekła Imme Spoel
IDi\DD. 

- Zaszczytna, ale nieszczęsna, jak 
sama pani rzekła, a nadto grzeszna - bo· 
wiem jest to grzechem przeciw czemuś, co 
jest wspanialszo od jego surowej przyzw'Oi• 
toeci, teraz to rozumiem. Do tego grzechu 
chciał on i mnie wciągnąć jako przyjaciel. 
Ale ja już w yro$łem z vod .iego kierunku, 

• OAZl!TA ł..0DZI<A•-U Lipca 1913 r~ 

Andrzej natomiast popadł w rozterkę 
i gnębi go i truje jad uiewiary w siebie. 
A losy obu wież i ich współzawodnictwa. 
spoczęły w ręku kobiety, Marji, żony An
drzeja. Obaj ją kochali, lecz Andrzej po
jął ją za .żonę. W sercu Jana pali się od 
tego czasu nieugaszona i nieukojona na
miętność. Szałem nnłości gnany, kładzie 
cegłę po cegle w gwałtownym wysiłku. 

Ta wieża rośnie namiętnie, a Jan dum· 
nemi słowy prawi o swej mocy, o wio· 
senem święcie swej twórczości. Inaczej 
u Andrzeja. Miłość żouy wiąże mu ręce, 
zgina mu kolana i gnie smukłą wieżycę 
ku ziemi. Każde spojrzenie Marji-to dlań 
straszny wyrzut sumienia, straszny lęk. 

W niej też niema wiary. · 
Tak losy dwóch wież, tęskniąqch ku 

niebu za wiały od jednego kobiecego serca. 
Tęsknotą do tego se:-ca rośnie wieża Jana. 
Jest przez nią mOoCarzem, u Andrzeja zaś 
budzi się słabość, w obliczu żony . Jest 
przez nią nędzarzem. Gnębiony bezsiłą 
Andrzej, trochę z namowy matki, a trochę 
w chęci . ueunięcia współzawodniczenia, 
uniża się. 

P1·oponuje, by zaprzestać walki i do 
jednakiej wysokości obie wieże dociągnąć. 
Jan odpowiada szyderstwem, waśń rozpala 
się jeszcze większa i nowa walka. Andrzej 
w razie przegranej grozi samobójstwem. 

I oto teraz Marja, przewiduj:ica w bólu 
zwycięstwo Jana, błaga go, by się ulito
wał. Jan gotów już jest odstąpić SW!ł 
chwałę za cenę lei,_ za cenę miłości. 

Marja, Ollzalala nadzieją uratowania męża 
oddaje się .fanowi. Lecz Andrzej zwyci~
żył. Sławią go wszyscy cechowi, cieszy 
się matka i on sam ze swą 'Chwałą i zwy· 
cięskim porywem budowniczej kielni. 

W radości chce i żąda pieszczot od 
swej żony, chce by całowała jego czoło, 
wolne ud smutków i trosk. W oczach zony 
nie wyczyta bowiem więcej wątpiąeych są
dów o swym talencie, a sama wieża snów 
mu nie będzie więoej kradła. Lecz Marja 
jest dziwnie smutna. Oto ll.illety do Jana, 
który kupił ją drogo, opłacił nawet swą 
nielmiertelności~ i nie sposób uwolnić ei~ 
jej od jego natarczywości. 

Nad świetliclł zawisła groza lillłlUtku. 
Jan nie wytrzymał, ujrzawszy Marję w 
objęciach brata i cinął mu w twarz 
obelgę. Niech się zbytoio nie cieRzy, bo 
choć zyskał wież.ę, ale stracił żeaę. N a 
wieść o tern, Andrzej zatopił nóż w pier-
11\aob brata. 

Jest w tym dramacie P._rzepiękny sym
bol ukojenia w po11taci szklarza wędrow
nego, który pochodzi z tej rL}dzh1y, co Ibse
n@wski odlewacz guz-ików i co nhiznajomy 
pan, przesuwający Rskazówki zegarowe u 
Przybyszewskiego. 
f r Ten stary wędrowny siklarz zaglądnął 
raz do świetlicy braci, zwiedziony brzę
kiem tłuczonego szkła. Panowała tam wów
czas niezw,ykła radość życia, boć pięły si~ 
niestrudteaie usiłowania ludzi ku szczy· 
tom. 

Szklarza odprawiono, bo pocó~ wsta-

przynajmniej co do tego jednego punktu. 
Teraz jestem już samodzielny i wiem o 
czemś lepszem a jeśli j..ego nie przekonam, 
to wiem, że uda mi al~ przekonać panią 
prędzej czy póaniej.„ 

- Muszę panu przyznać, mości ksią· 
żę, że potrafi pan przekonywać. GorMwość 
pańska łamie opór i p.arywa za sobą. Dzie
więtnaście dni temu, jak pan twierdzi-ja 
uważam za oaiemnaście i pół, ale to wszy
etko jedno. W tym czasie raczyl pan po
jawić się w Dełphinenorcie raz jeden przed 
czterema dniami„. 

Spojrzał na bią okiem wystraszonem. 
- Ależ, puno Immo, musi pani mieć 

trochę cierpliwości i wyrozumiałości dla 
mnie„. Niech pani pamięta, że jestem ie· 
szcze nieobyty-wnak to obcy grunt! Na· 
wet nie wie;n, jak to się stało.„ Chciałem 
pa.ni i sobie zostawić trochę czHa, A po· 
tem miałem tyle różnych zobowiitzań. 

- Naturalnie, mWliał pan dla po20· 
rów strzelać do celu, jak o tern cllytałam. 
Jak zwykle, strzelal pan bardzo celnie, 
Wystawil si~ pan w malownioz-ym ubiorze 
na publiczne widowisko i kazał się tłumo
wi ludzkiemu kochać. 

- Przepraazam, panno Immo, nie tak 
prędko! Kochać. powiada pani? Ale cóż 
to za miłość! 'l'aka odświętna i przygodna 
miłość z oddalenia, powierzchowna i po
zbawiona poufałoiei. Nie, tego mi pani za 
złe brać nie powinna, gdyż nie mnie u
szczęśLiwia ta miłość, ale wyłą.cznie i je
dynie tych ludzi, których mój widok pod
nosie i którzy się go domagają. Ale i ja 
mam także swoje pragnienie i do pani 
•wracam 11itJ z niem, panno lmmo„. 

wiać różowe szyby, gdy przez nie uśmie
cha się- świat oblany jasnym promieniem 
dq słońca? Lecz szklarz przychodzi dr?g! 
raz jeszcze, gdy oto przygasł daty prom.en 
słońca, uciekł budowniczy - bratobójca, a 
trup drugiego zalał świetlicę. W izbie zo
stała tylko żona w głuchej rozpaczy po
grążona. Radzi jej przeto ·szklarz, by dała 
wstawić różowe szybki, boć gdy one w 
oknach zabłysną. to zmieni się wszystko 
w świetlicy: pocieszy się osierocona, współ
winna żona, ukoi si~ ból starej matki i brat 
Kain wróci. 

W • Wawrzynach" akcja dokonuje się 
w jednej świetlicy i jeden węzeł drama· 
tyczny jest jej przedmiotem, jasna i krótka 
nie zbacza w kierunku żadnej akcji pobocz
nej, aai epizodów. 

żywy jest akt 3, a świetny też drugi: 
tak bowiem oślepiają widza błyskawicami 
dramatycznej siły. Przytem w „ Wawrzy· 
nach• jest potężna jedność stylu. 

Legendzie tej rzucił Staff pod stopy 
wszystkie tęcze barw i granity swego stylu, 

Dużo można znaleśó swojskości w tej 
cudownej, piastowskiej mocy wyrażenia. 

Rozbłyskują co chwila w drama;:ie 
kryształy przeczystej polszczyzny i na 
kształt kCJluwny greckiej strzela w niebo 
język ~Wawrzynów", w którym jest lako· 
niczna, pierwotna tężyzna mówionego sło· 
wa. Miękkie to w djalogach miłosnych, 
pręży się w cbwilnch napięcia prostą siłą 
krótkich urywanych słów, podobnych 9 Sti· 
cbomitiom" w greckiej tragedii. 

Staff niezmącenie panuje nad słucha· 
czem słowem swojem. Ta przecudna polsz· 
czyzna, ten wiersz przepiękny, a tak pełny 
pełny prostoty, wprost upaja. Pozazdrościć 
go Staff owi mógłby niejeden wielki poeta 
polski, a najwięksi chyba pochwalę by mu 
oddali. 

Także kompozycja poszczególnych ob
razów w dramacie czysta w linjach, sub· 
telnie piękna, lub :r.nów pełna siły plastycz
nej i greny zaeługuje na żywe słowa 
uznania, 

Mieczysław Lipowski. 

Z Cesarstwa. 
+ Kary prasowe. Redektor gazety 

„Pr.awda." skaza11j został na i;apłacenie 500 
rb. kary z zamianą n11 areszt 3 miesięczny 
za pomieszczenie artykułu pod tytułem • O 
za pomnia:nych mogiłach. + Krwawy dramat. Sąd okręgowy w 
Petersburgu roz~atrywał w tych dniach spra· 
wę oficera piechoty. Chmielewt1kiago, oekar· 
żouego z zabójstwo swej kocba.11ki. Jak wy· 
ka:r,ało śledztwo, początkowo Chmielewski żył 
z nią dość zgodniP, wkrótce jednak zaczęły 
się nieporozumienie na tle pienięinem. Gdy 
jeszcze oprócz tego Chmielewski zaczął urzą
dzać sceny zazdrości, kochanka jego nazwi· 
skiem Pierejasławcewa, uciekła od niego. 

Wkrótce jednak pogedzili się. 
Pewnego re7,u Cb. iacr.ął prosić ją, aby 

- Czem mogę panu służyć, mości 
książę?J 

- Ach, pani wie bardzo dobrze! Pra
gnę zaufania i wiary - czy Qie mogła by 
pani obdarzyć mnie zaufaniem? 

Spojrzała na niego przenikliwie i cho
ciaż prośba jego drgała szczerością, odpa1·· 
ł.a z zafltaMwjeniem: 

-- Nie, k1:1iążę, nie mogłabym, 
Z jego piersi wyrwał się poniewolny 

okrzyk bólu, a głos jego drżał, gdy py· 
tal: 

- A dlaczego pani nie mogłaby? 

- Ponieważ mi pan sam nie pozwala 
-odpowiedziała. 

- Jakżeż ja nie pozwalam? Proszę, 
niech mi pani powie! 

Odpowiedziała ze skupioną miną, z 
oczyma opuszczouemi na białe cugle i lek· 
ko kołysana krokiem ni r.sącego ją konia. 

- WszystKiem: swojem zachowaniem, 
swoim sposobem bycia, całą swoją jaśnie 
oświeconą osobą. Czy pan jeszcze pamię
ta., jak to pan biednej hrabinie nie pozwa
lał p(łfolgować sobie truchę, lecz zmuszał 
ją pan aby była trzeźwa i przytomna, jak· 
kolwiek skutkiem swoich nadmiernych prze· 
żyć pozylilkała ona prawo korzystania z do
brodziejstwa nieprzytomności? Otóż przy. 
pomina pan sobie zapewne, iż powiedzia
łam, że wiem, w jaki sposób pan ją otrze
Ź'll'ia. O. tak, wiem ja o tern, bo i mnie 
nie pozwala pan pofolgować sobie czasem 
i mnie otrzeźwia pan bezustannie przez 
w11zystko: przez ew,_oje elowa, awoje spoj
rzenie, swój sposób siedzenia i stania i to 
'Wszystko, eo nie po~wala powzi~ aaufanie 
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poszła do przewodnic:iącego wojennego s~u 

i prosiłs o zwolnienie od kary Ch. oskado· 
nego o jakieś przeatępstwo. Gdy Piereja· 
sławcewa odmówiła, Ch. wyj!łł)zablt i za• 
rąbał ją na śmierć. + Prawa męża. Czy mflż ma. prawo 
nie wupuścić do mieszkania że>ny z któr& nie 
chce żyć? Oto jakie pytanie miał roztr z_y gać 
w tych dniach petersburski zjatd atdziów .vo· 
koju. 

Proces wynikł z następujących powodów. 
Znany w Petersburgu lekarz Ch-in nie wpu
ścił żony do mieszkania, gdy wróciła zbyt 
późno. Małżonka nie cofnęła się przed skan
dalem i za pośrednictwem adwo!>ata Arcnso
na wytoczyła mężowi sprawę z art. 142 usta
wy kar., t. j. o samowolę. S{ltizia pokoju, 
przed którym sprawa ta była rozważana ska· 
zał dr. Ch-na na miesiąc więzienia. W zje
ździe sędziów pokoju oskarżonego bronił adw. 
A, Bobryszezew-Puszkin, który podniósł spra
wę praw m{lżowekicb, przenoeząc cały zatarg 
na grunt ~aeadniczy. 

Zjazd jednak, widać nie chcąc wyroko• 
wać w tak drażliwej kwestji, nieoczekiwanie 
zastoscwal manifest amuestyjny i sprawę u· 
możył. 

Z Litwy i Rusi 
O Z wystawy kijowskiej. oa 

czasu otwarcia wystawy ka;:;a sprzedała 

H,6,720 bilet.ów wejścia. Wycieczki, które 
zwied„iły wyt!tawę w ciągu pierwszego mie· 
sia,ca, liczyły 12, 700 wychowańców szkół 
płci obojg«J. i około 3,000 włościan i robo· 
tników. 

O W Gprawie obław na ży• 
dów. Zaznajomiwszy si~ z trd1 c ią referatu 
w sprawie t. zw .• obław•, genernł-gnberna
tor kijowski wydal rozporzą· ll!enie, by ohbi · 
wy dokonywane były na przyszłość wyłącznie 
pod osohistym klerunkiem st· rszych urzędni
ków policji (pomocnika policmuj s\ra, kamisa• 
rzy cyrkułowych i ich pomocników). Przed 
dokonaniem obławy policja po w in na posiad a ć 

ścisłe informacje, w jal\!ch mhnowicie do 
mt1ch zns.jdują się po zbawieni praw na 7 

mieszkiwanie żydzi. Obławy dokonywane Li, c: 

mogił z rana lub wieczorem, byleby nie w no· 
cy, przyezem funlccjonarjusze poli cyjni potl
czas obław nie powinni pozwa lać sobie na 
niepotądane el>sresy. 

O Strzałw w pociągu. Między 
stacją Likauą 1t DynelJnrgiem w wagonie kia· 
sy II-ej };ouiągu, idącego do Dyne burga, 
stl'zefali wzajem do siebie dwaj uczniowie. 
Jeden 2 nich u1_narł ua stacji w Dynebur~u, 
drugi ciężko ran1011y został odwieziony do 
sr.pitala li:.olejowego, Ani nazwiska ani powód 
zajścia. nie są znane, 

Z :Królestwa. 
§ Uciec:!!ka • aresztanta.(b) Z 

5resztu policyjnego w Noworadomsku zbiegł 
oskarżo11y o u11pady bandyckie Wojciech Ko· 
dowski 38 lat. 

do pana. Miałam spo11-0bność widzieć pana 
obcującego z innymi ludźmi, ale czy to 
był doktór Sammet w szpitalu księżnej Do· 
rotei, czy też pan Stavenneter w ogrodzie 
„Bażanci ami", zawsze powtarzało się to 
samo i zawsze doświadczyłam przy tem 
trwogi i chłodu. Stoi pan zawsze prosto 
i zad11je pytania, ale nie przez współczucie, 
nie dlatego, że chodzi panu o treać pyta
ale tak ot dla formy. Widzialam to dość 
często -pan mówi, wyraża jakieś zdanie, , 
ale widać, że mógłby pan wyrazić całkiem 
inne, gdyż naprawd(;l nfe ma pan ż11dnego 
zdania i żadnej wiary w cośkolwiek a w 
gruncie rzeczy chodzi panu tylko o Eiwojl\ 
książ~cą postawę. Mówi pan czasem, źe 
powołanie pańskie nie jeet łatwe, ale po· 
nieważ zostałam wyzwana, więc powiem 
panu, że byloby ono dla pana daleko łat• 
wiejsze, gdyby pan miał jakieś własne 
mniemanie i zdanie o rzeezach-oto moje 
mniemante i przekonanie. Jakże mieć do 
pana prz.elronanie i ufność, kiedy pan nie 
ufność wzbudza, lecz chłód i zakłopotanie!? 
Choćbym się nawet starnła zbliżyć do pana 
ten .rodzaj zakłopotania i bezradności, który 
pan wzbudza - pn:eszkadzałby mi w tem 
zawsze. Oto moja odpowiedź. 

Z bolesnem napięciem słuchał Klau1 
Henryk jej odpowiedzi. Kilka. razy spoj· 
rzał w jej bladą twariyczk~ a potem O• 

puścił ocity jak on!\ i spog!f}d'sł na lejt'.e. 

(d. e. n.). 



Krwawy dramat 
, areszcie częstochowskim 

W soboto o godzinie 6-ej rani> aree:d 
1y magistracie oztetochowskim b)rł widow· 
, nast9pllj~cego njśoia. 

W jedliej z witks1ych cel dla pr~stęp
w krymioal•yoh, poza zwykłymi złoczyńca• 
~ umies:icaono oztereoll czł-Onków grupy „re
ilucjonistów macioieli •-jak Staniaław Ko· 
irski, Franciszek Brzozow&ki, Nowak i 
1sek. 

Wszyscy OJ;terej baocłyci, czując zbli~a
•Y eię termin sprawy, postaaowili do· 
llRĆ zamoohu na doz&rców więaiennyoh 
strażników, celeta ueieczki. Postanowi.enie 

które nie zostało uwieńezoue skutkiem 
iądaoym dla niob, wprowadzili tej wcztiraj 
czyn. 

Gdy strałnicy wkroczyli do cełi, by wy· 
~cić areeztantów 'do umywałm - No.wak 
towarzyszami uaoił się na nich zasypnjP.O 
~ oczy tabaką. Obe1wła<hiwazy w te11 
osób str.aż więziennlł usiłowali ją rcnbcoić, 

:cz iw •·i ~ to nie udało. Bandyci podobno 
eli noże. Wywil\nła sił .zaciekła walka. 
1dbiegła pomoo i złoca7ńeów ułahl siQ 
azwbdnić. Nie obenło a~ jednak bez 
1r. Strażaik Michał Skłbiński otrzymał 
Mzał w prawą r~kę, słrałnik Karołicz -
lewy bok. Dwaj im1i strażnicy otrzymali 
kie rany. Nowak zaś otr11y111ał cifcia sza• 
w głowę i rtkQ i trzy rany postrzałowe 

tych dwie w płuca i w~robt. 
Przy tej sposobnośoi 01ram1ło się, ze tak 

'

wak jak i jego towarzyaze mieli ~ nogaoh 
jdany prztpiłowane oddAwna, ee dowodzi, 
uoieczka ich była z rozmyshlm przygoto· 
na. 
Wskutfłk tego okuto job nanowo, jak 

lfUlez i siedz1'eycb z nimi w jednaj celi 
~h mniej ważnych przestępców: Wójcika, 
bieskieg1) i Jakiela. 

W parę miant po zajściu przybyli do 
1zt11 połiemaj1ter Piekut>, komisarz I cyr· 

~u Uthoff, prezy1łfft Głazelr, naczelnik: are
' obaj podprokuratorzy, s4118zia. śledczy 

laudarmi. Raoionych strożtlików przewie· 
rno do azritala miejskiero doką;d wezwa· 

d-ra Marezew!lciego. Póimiej nieco potł 
'n~ eekortą przewiezio110 Nowab, któremu 
rv.:szej pomocy udzielił felczer powlatow1 
rodecki. 

Wypadek powyższy wywarł w całem mie· 
e silne wrażenie, 

* • * Karoticz wskutek ran odniesionych, po• 
'mo uiezwłocznej pomocy o godz. 7 wiecz. 
arł w szpitalu. 

Z Warszawy. 
(:) Przemysł krajow~. W War· 

iwie otwarta .została krajowa fabryka,ręcz
cb gasicteli „ Tow. Niagara•, wyrRb~ 
raty do gaazenia ognia w zarodku, jak 
w11ież i aparaty do natychmiastowego ga· 
aia płynów łatwopah1ycb i wyłmcho
yc~. 

Próby, odbyte z aparatami .Nial'ara• 
bee brandmajstrów ' wśzystlricb oddziałów 
nncielniki.~m straży na czele, w ebecności 
zedst!lwicieli teatrów rządowych warszaw· 
ich, allcy2y, inżyuieriw wojskowych i eks· 

,ttó,.,·, dały wyuild n1&der pomyślae. Do taj 
ry aparaty podobne sprowad1ono u nas z 
granicy. 

W d. 9 b. m. podcz11s pQźarn na ~a
wkach w W11ruawi~ przybyła strai ognio
ugss1ła ogień aparatem „Niagara" be1 

~)cia sikawek strazaekich. 
Repertuar 

Teat!l"u Polskiego w Warszawie. -~ 

W poniedzi:iłeki dnia 14 lipca „Gromi· 
oja". 

We wtorek, dnia. ló-go lipca .Gromi-
oja". 

W środę, dnia 16 lipca .Gromiwoja•. 
W cz'ńartek, dnia 17 lipca „Anatol". 
W piątek, <Inia 18 lipca .Anatol•. · 
W sobot~. duj a 19 lipca „Anatol •. 
W niedzielę, dnia 20 lipea „Anatol•. 
(:) Aresztowanie kasiaPzy. 

lrzed kilku dniami Marja 8tnmmer, właś· 
cielk.a domu AA 21 przy w. N@wy Swiat, 
lwiarlomiła policję, iż podc.zas jej kilkuty· 
dniowej _ nieobecności, złodzieje dostali 
~ do mieszk:mia za pomOClł ,podrobionych 
~czy i skradli koutowności na sum~ o
~łe 30,000 rb. 

Sprawców tej kradzieży wczoraj wy• 
yto. 

Po dokonaniu rewizji w razurze Wal· 
lh na rogn ul. Lenna i Żelaznej i usta• 
laiu iladów kradzieły, aresztowano: Fełi
la Sieradzkiego, 01ławionego włamywacza 
,kaaiarza • 1 maj,cego przezwisko „Kibhka •) 

i Władysława Ceregrę, również znanego 
„kasiarza•. 

Podczas rewi~ji w razurze ... Walczaka 
znaleziono dużo przyrZl\dÓw do rozbijania 
kae ogniotrwałych, nożyce stalowe (t. zw. 
w żargonie złodziejsk'.m .raki•), duży świ
der, mniejsze świdry, drążki składane itd. 
Eksferci-ślusarze oświadczyli, że ,.narzęd.zia" 
te wykonane są z najlepazej stali i koszto
wały conajmniej 200 rb. 

Ponadto w razurze Walczaka znale
ziono łyżki srebrne, widelce i noże oraz 
biżulerj~, pochodzącą z kradzieży u p. Blum· 
merowej. Z kilku pierścionków powyjmo
wane były brylanty. 

Walczaka are«ztowano, jak również 
żonę Sieradzkiego, strojną damę w wytwor· 
nej, jedwabnej sukni i modnym, kosztow· 
nym kapeluszu. 

Z sąsiedztwa. 
X Z fabryki „ Krusche i En„ 

der''. W pil\tek w godzi-nach popołudniu· 
wych na gmachach fabrye1myeh zostało roz. 
lepione następujl\ce ogłoszenie podpisane 
przez zal'Z1'd fabryki: 

"Zarl!ląd Towarzystwa akcyjoogo „Kru· 
sohe i Ender" niniejszym Zl\wiadamia, iż fa
bryki Towarzyetwa mają być puszczone w 
ruch na warunki.Ich pracy, jakie obowil\ZY• 
wały przed Lamknięciem fal>ryk, lecz przy 
6 dnlow} m zajęciu, w tygodniu, o ile zgod
na z tym liczba pracujących okaźe się wy
starezajl\Clł. Wszyscy wiec, którq zamierza· 
ją przystąpić do pracy, zgłaszać się mogą w 
sobotę dnia 12 i poniedziałek dnia 14 lipca 
r. b. od godz. 9 do 12 rano i od 2 do 6 
po południu do sal objadowych odnośnych od
dzjałów celem zapisywania ich do nowych 
list roboczych, przyczem aadmiHia się, że 
w wyżej wepomniane dwa dni zapiaywa11i 
będą robotnicy tylko ze składu osób które w 
dzień zamknięcia faJJryld liczyły się za ro· 
botników Tow. akc. „Krusche i Ender•; od 
wtorku dnia 15 lipca pozostawione będzie ad· 
ministracji fabryk prawo l'apisywauia, rów· 
nież 1 innych zgłaszających się 011ób. 

X Z fabryk zgierskich. (c) 
Tkacze w fabryce BredsKnajdra i Brodacza 
w Zgierzu, w liczbie 80, którzy w ubiegły 
piątek zaż4dali podwyższenia płacy zar&bko
wej, w sobo~ po połndnłu, zastrajkowali. 
Pomitdzy administracją a robotnik.ami toczą 
się pertraktacje. 

X Wypadek na kolejce zgier• 
akiej. (c) Wczoraj, o godi. 11 wiec:zorem, 
na kolejce zgierskiej, na ostatnim rozjeździe 
pod Zgierzem, dostał sili! pod wagon Tomasz 
Weber, lat 291 zamieszkały na Bałutach przy 
ulicy Zawadzkiej nr. 28 i uległ złamaniu 
prawej nogi oraz okalecze11iu lewej. 

Pierwszej pomocy udzielił poszkodowańe· 
ma lekarz mil:1jsld w Zgierzu dr. Weisman, 
poczem przewiezioso go do szpitala Czerwo
nego Krzyża w Lodzi. 

X PożaP w okolicy. (c) Onegdaj, 
o godz. 12 w nocy, w kol. Skotniki, l!;miny 
Łagiewniki, 11płonęła stodoła, należl}ca do An· 
toniego Wentlanda. 

X Zebranie gminne„ (c) W gmi
nie Lućmierz odbyło sit zebranie gminne, na 
kiórern wybrano na pehwmocników e:minnych 
włościan Ada.ma M11jc11ylrn i Tomasza Bycze
wskiego, a na taksatorew bydła Rudolfa Bu· 
omana i Mardna Wiewiórskiego. 

X Plany na budowle. (c) Wy· 
dział budowlany pi1ltrkowekiego rządu guber• 
ułalnego zatwjerdzil plany Oli budowl~ na· 
&tęp ujące: 

Hermana Lentzf\-na 3 piętrowy dom na 
Bałuta.eh, Cezarego Kreszla - na parterowi\ 
oficynę w Rudzie P·abjaoickiej, Rudolfa Erst· 
Hnga-na Z piętro,vy dom w Rudzie Pabja
nickiej, Karola Rossa-na 1 piętrowy dom 
we wsi Ruda i Jana R&mpla - na parterowłł 
oficynę w Aleksandrowie. 

X Jarmark. W nadcłu1dzą~ środę 
przypada w Zgierzu wolny jarm~rk na in wen· 
tarz i różne towary. 

X Keniokradztwo. (c) W tych 
dniaeh z fołwarr..u Żytniew, włatrności Wlll
cłemara Bremera, niewfadomi zł6czyney upro• 
wadsili parę koni z wozem i całą uprzężą, 
wartości zgórl:ł 300 rb. 

X Nosacizna. te) W Kwiatkowioach, 
w pow. łaskim, z rozporaądzenia władz we
terynaryjno·połicyjnycłt, zabito 4 kouie chore 
na noaaciznę. 

Kalenda•z~k. 
91tie Bonawentury B, 
Jutro Rc>zesb.nie Ap. 
lmlo•• sł'owNn\skie1 dziś Dobrogosta 

Jutr• Radosława. 

W schód słońca o g. S m. 57. 
Zachód • • 8 • 14. 
Długość dnia „ 16 „ 17. 

Stan pogod~.-Podług obserwacji optJ· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska J'1 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 121 ciepła. 

• • Połudn. o g. 12. 160 • 
• • WczOł"aj o g. 8 w. 120 • 

Minimum 100 ciepła. :BARO- 754 najniźej -
Maximum t6o " METR: najwyźej -

Park Staezica prz~ ul. Dzie1nej. 
Codziennie kencerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej. 

Bihljoteka Stebelskich. (MJkołajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. ~ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~t1l. od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza", 
(Pioti·kowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wieez„ a w nied~iełe i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz., a w świiita i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 

KRONIKA. 
Zebranie robotników strajkującyoh. 

_ · Grono robotników fabryk „lokauto
wych• zamierza zwołać w jednym z loka
lów publicznych w śródmieściu zehranie o
gólne w celu wybrania komitetu robotni· 
czego, który zajął by się pertraktacjami z 
właścicielami fabrl'k, a jednocześnie zbie· 
raniem składek i rozdawaniem ich strajku· 
jącym. 

Starania o 
slały wszczęte. 

czwartek. 

pozwolenie władz JUZ zo
Zebranie ma si~ odbyć w 

Uruchomienie fabryki. 
(z) Po półrocznej nieczynności puszczo· 

n~ w ruch tkalnię C. Frenkel i S-ka przy ul. 
Spacerowej nr 10 w murach Lorenca. Zr:.a· 
lazło w niej pracę 40 robotnik.ów. 

(z) Tkacze fabryki A, . Pr11sak przy ul. 
Długiej ur. 137 w liczbie 140, otrzymali bez 
strajku, na 'niektórych artykułach 10 i 20 
procent podwyżki, w przęd-..alni tejże fa\Jryki 
przykręcacze po trzy dniowym strajku O• 

trzymali 80 kop. tygodniowo podwyżki, 
(z) Tkacze fabryki z. Jurakowski prz~ 

ul. Dłngiej nr, 91 mury Guzego, otrzymall 
bez strajku pedwyżkę od 10 do 15 procent. 

(z) Dziś przyBll\pili do pracy, uzy&ll&w• 
szy 10 proceut podwyżki robotnicy po~dzal
ni Alfreda Priela przy ul. Luizy nr. 55, mu
ry Jarocińskiego, w liczbie 56. 

(z) Dziś przystąpili do pracy robo~nicy 
tkalni Juljusza Kindermana. przy ul. Łąkowej 
nr. 23, uzyl.!kaws1ty żądaną podwyżkę. 

(z) W tow. akc. Jakóba Ke:!tenberga 
przy zbiegu ul. Targowej i Ce-gielnianej r o
botnicy pm~dzalni uzysk;ili podwyżkę. Pnę· 
dzalnia została uruchomiona. W tkalni per· 
traktacje jeszcze trwają, ale Sfł ns dobrej 
drodze. 

Losy teatru Pots~iego. 
Z wiarogodnego źródła dowi 11dujemy 

się, że p. Jan Pawłowski zrezygnowal z O• 
bjęda kierownictwa teatru Polskiego w r. 
bieżącym i cofnął si~ przed podpisaniem 
ostatecznej umowy, podając jako powód 
rezygnacji obecne strajki.„ 

Zanąd Polsk. Tow. teatralnego nara· 
żony przeto zostat na no~y z~wód,. tern 
dotkliwszy, iż p. Pawlowsk1, widocznie w 
przewidywaniu„. strajb.ów_, nie złożył. prz.)'. 
zawieraniu tymczasowej umowy zadneJ 
kaucji. . 

Po pierwszym "dezerterze• P• Rygie· 
rzE>, pozostała w rękach Towarz. kaucja w 
kwocie 1 OOO rb. 

Co oheonie zamierza przedsięwziąć 
zarząd Towarzystwa tep,tra.luego, niewiado
mo. Sądzimy, że należałoby zwohić ogólne 
zebranie członków i osób, interesujących 
się losami teatru Polskiego w Łodzi. 
Postanowienie obowiązujące dla ho• 

te li. 

(a) Gubernator piotrkowski wydał p-O· 

stanowienie obowiązujące dla hoteli i poko
jów umeblowanych, składające się z 36 pa
ragrafów. 

Według tego postauowieni11 we wszyst· 
kich hotelach i pokojach umeblo<Tenych m. 
Łodzi winny być zaprow!\dzone wodocil\gi, na 
koTytarzach powinny zuajdowaó si~ w szaf· 
kach oszklonych hydranty pożnrowe z odpo· 
wiedniej dłurtośei węinmi gumowemi. Pokoje 
powinny , m~ć 4 i pó~ ars~yna wys?koś~i 
i zawierac trzy sąie1e kubiczne powietrza. 
Soiany przy łóżkach winny być pomalowane 
olejDo na wysokości pół.tora arszyna. Scbc~y 
1 ogniotrwałeO'O materJalu, w podwórzu ma 
może się znafdować fabryl.a z łatwopalnymi 
materiałami i t. d. 

Niektóre paragrafy obowiqzujl\ po upły· 
"\'ie 3 miesiąoy, inne zaś, wymngaj~ce prze-

:1. 

róbek wewnętrznego ur~dzenia hoteli i p04 
kojów umeblowanych, majłł byó wprowadzone 
w tycie w przeoi!łgu roku. 

Optique Parlsienne.'I 
W sympatycznym kinematografie przy 

ul. Piotrkowskiej nr. 15 od soboty demo11• 
strowany jesł wspaniały dramat p. t. .Bau
da Młtej róśy•. 

Zajmujące i pełne plastyki sceny t"gct 
sensacyjnego dramatu trzymają uwagę widza 
w nieustannem napięciu. Kilka pełnych ba
jecznego humoru komedji dopełniaj\ nie zwy~ 
kle bogatego i zajmującego programu. 

Licznie przybywająca na przedstawia· 
nia kin&matografiozne pnblioznośó z zadowo
leniem stwierdzić m-0ie, ~e zarzl\d tego kine
matografu z niezwykłą staranności!\ dobiera 
obrazy, aby zaspokoić najwybreduiejsze pod 
tym względem wymagania. 

Skok z_3•ao piętra, 
tb) Onegdaj wieczorem na ulicy Nowo· 

miejskiej pomiędzy zamieszkalym przy ul. 
Szopena M 35 Adamem Brileru i jednym 
2 handlarzy wynikła bójka, podczas której 
silniejszy B. poturbował handlarza. Na po· 
moc nadbiegli inni handlarze, co widZl\G 
B. zaczął uciekać. 

Majl\c przeci~tą drogę do ucieczki B. 
wpadł do domu M 20 przy ulicy Nowo
miejskiej i tam ukrył się w mieszkaniu na 
8 piętrze. Rozwścieczony tłum odszukał 
go jednak i zaczął się nad nim znęcać i 
bić niemiłosiernie. B. wyrwał się z rąk 
tłumu i wyskoczył z okna 3 piętra na bruk. 
przyczyniając sobie silne obrażenia całego 
ciała. W stanie niebezpiecznym odwie
ziono go do szpitala Czerwonego Krzyża. 
O zajściu spisano protokół. 

Wypadnięcie z pociągu. 
Ca)Wczoraj o godz. 8-ej zrana z pociągu, 

idącego z Łodzi do Koluszek, w pobliżu priiy· 
stauku Widzew, wypadł pasażer, kupiec N. 
N. zamieszkały w Łlldzi przy ul. Cegielnia
n~j Nr. 57, łamiąc obie nogi i odnoszl\C inne 
us~kod.11enia ciała. Pogotowie oflwiozło go do 
mieezkania. 

Echa utopienia. 
{a) W zeszłym tygodniu znaleziono na 

brzegu rzeki Ner pod Konstantouowem trupa 
utopionej kobiety. Obecnie stwierdzono oso· 
bistość zmarłej, która jest 62 letnią Alber· 
tyną, ŻO!ll\ Heuryka Ludwika Michała za· 
mieszkałego w Łodzi, przy ul. Piasec:mej 
nr. 13. 

Znacżna kradzież w pociągu. 
(b) Zamieszkała chwilowo w Łodzi 

żona kupca z Woroneża, Darja Wiachirewa 
zawiadomiła policję, że w poci-ągu podczas 
snu skradziono jej torebkę, w której znaj
dowała się biżuterja wartości 5000 rb. 

Katastrofa budowlana. 
(~) W trzypiętrowym domu ur. 6 Il!. 

Starym Rynku w sobotę zarysowała się ścia
na boczne, przyleg11jąca do sąsiedni ego dom11 
dwupiętrowego. Nasb\piło zawalenie si~ mu
ru, który Zlłsypał cz~ść mieszkania w przyle· 
głym niższym domu, oraz spadł na trotuar 
ulicy. Kilka osób i tu i tam odniosło cięzsz(> 
lub lż~jsze u;zkodzeuia. 

Policja. otoczyła dom barjerą, izolującir 
od ruehu tę cześć ulicy, oraz nakazała u:rn
nięcie niektórych lokatorów z zagrożonycl> 
mieszkań. 

Rab&1nek, 
(b) Wczoraj wieczorem w usadzie ta 

trycznei Nowa ~lania ua wycłlo?zące~o . Z6 
skltipu J :rna Politowskiego uapadll dwaj llie~ 
zna ni ludzie i zrabowali woreczek, w którym 
było 6 rb. poc:r.em zbiegli. 

- Skutki pijaństwa. 
Onegdaj w domu przy ul. lJeŚnej nr. 9 

odbywała się weso hl. zabawa, podcza!I k tórei 
obecn.i obficie raczyli się wódką. Gdy jui 
podniecili się dostate~zn!~· jak w ta,ki~h r.a· 
zach byw11, rozpoczęh bojkę, "'! ktoreJ dos6 
poważne rnny nożem otrzymali: 

Władyllław Stęposz, Magdalena Pozciek 
Roman Tnrczak, Józef Turczak, robotnicy, O• 
raz właś c icielka mieszkania, Zofja Ignasiak, 
Rannych opatrzyło pogotowie, 

- W restauracji na rogu ulic A.ndrze· 
ja i Pańskiej poranili się. uożami dwaj tkacze 
Józef Marciniak i J. Fles1ak. 

- B6jki. 
Wczoraj przy ul. Widzewskiej nr. 23, 

w bójce poranili się wzajemnie nożyczkami 
Aron Kaufman, krawiec i Frejlich Suche• 
berg. 

- W fabryce przy ul. Południowej nr._ 
37, podczas wynikłej między robotuikam1 

bójlri, robotnica .Rachela Kaufman została tak 
dotkliwie pobitą, żo zemdlałą , 

- Otruciea 

Bronisława Czubiak, robotnica I. 18 usi
łowała otruć si~ kwasem octowym. Pogoto• 
wie ud~ieliwazy jej pomocy, pozostawiło j' 
w ~ieszkaniu, przy ulicy Włodzimierekiei 
).? 6. 



ł. 

-•• haMa-··~ 
Alln• Qrebowalta, ah1ia\oa, apaulła • 

'lluśiawki i odniosła .am&llie lewej nogi. 
P•gotowie odwiodo ją, do Hpitala Czer· 

WOHgo Krzyn. 
- Kradzłeżę. 

(l>) Z mieazkaai& łhlizka Noakowicza przy 
al. Bredaiej M 70, nieznani złod1ieje za po· 
mo°' podrctłrioner;o klucza skradli ró.tne rze· 
esy wartości łOO rab. 

- Z fabryki Jak9ba Keatenberga przy 
wl. Południewej Jle 80 ekratłdono slm1ynkt 
P1'1ędzy waności l SO rub. 

- Z mie11akani1 Efroima Bermana przy 
ul. Zarzewskiej n 47, sli:radzjono rzeCIJ war· 
tolei 170 rub. 

Z mie111kania. Wła.ctyaława Kleczf!wskie
co przy ul. Widze'Wikiej .N'!! 32 skradziono 
r1eczy wartości 100 rub. 

- Ze sklepu Antoniego Ktwarta przy 
ul. Głównej n 33 skradziono kapelusze męzkie 
wartości a gór, 100 rub. 

- Z mieszkua Mouka Weigenaberga na 
Placu Kościelnym Nr. 5 :akradziono rzeczy 
wartości lól rub. 

- Z mieszkanif\ Moszka Mańkuta przy 
ulicy :Mickiewicsa Nr. 10 skradziono rzeczy 
urtości 15') rub. 

Informacje handlowe. 
Zmniejszenie kapitału. 

(b) Zarząd towarzystwa akcyjnego .Cbło
vol," (Bawełna}. zor~anizowanego przez 
tow. akc. I. K. Poio!\ńaki zmniejsza ka
pitał zakhtilowy, określony przez ustRwę 
11:\ t.rzy miljonv rubli, w rzeczywistości zaś 
wynos)ląt~y l,óu0,000 rb. 

f\apitał ten zmniejszony będzie do 
110.000 rb„ przyczum 98,81 O rb. przezna

czono na pokrycie strat, 907,190 rub. zaś 
podzielone hę<lł>.ie między akcjonarjuszów. 
~a akcję wypadnie po 75 rubli. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polaki. 

W sobotę, Hl i w niedzielę 20 b. m. 
odbędą. się w teatrze Polskim d~·a przed
stawienia Bnletu teatraw rządowych war· 
~zawsk:eh porl dyrekcją znakomitego arty
dly p. Mi ~hała Kuleszy, ze wspólndziafem 
prima-baleriny Heleny Rzędcównej, solistki 
te!ltrów londyńsbch, Stefanji P:lwiń1kiej o
raz tancerek: Slawickie-j, Komas;o;ew11kiej 
Łapczyńskiej, Tomaszewskiej, Pajewskiej, 
Braumanówny, Malinowskiej, Baliszewskiej, 
Swierc zyńskiej; 11rtystów solistów: Michała 
Kuleszy, B. Sliwińskiego, A. Blancard'a, H. 
.Nellego~ L. Pianowskiego oraz tancerzy: 
K. Minakowskiego, W. Szymborskiego, K 
Ifadowskiego, I. Olchimowicza, E. Wójci
kowskiego, J. Baliszewskiego, W. Olszew· 
skiego, H. Siekierzyńskiego. 

Dane będą balety: "Eunice", dra.mat 
plastyczny A. Szczerbakowa i Hr. Stembok· 
F . rmora (treść z:irzcrpnhtn z powieści 
Sienkiewicza .Quo vadis?") aceny, tauce i 
i:rupy układu artysty cesarskich teatr6w w 
Petersburgu, M. Fokina, oraz intermezzo 
.Pan 'l'wardowlilki •, ułożone przez M. Ku· 
leszę; muzyka różnych kompocytorów. 

Pomiędzy I i Il cząecią baletu de· 
klamacje i monologi wyko11aj11 artyaci te
atrów "'arszawski ·b. 

Własna orkiestra pod dyrekcjlł Adolfa 
Bomenfełda. 

Wspaniałe kestjumy z pracowni tea· 
trów rzf\dowych warsznwskich Marjf Tatar· 
kiewicz i Jana Hirezfełds. 

Bilety do nabycia w cukierni W-go 
Gostomskiego (dawniej Rolllkowekiego). 

Sport 
Wyścigi w Helenowie. 

(B.P.) Piel'wszy pogCJJuiejszy cokthriek 
dzień (od pocz,tku lipca} eciągnąl na wy
ścigi do Helenowa prawdziwi! tlumy pu
bliczności, uad któ•ą, niepogoda dotąd irnę· 
cala ei~ hauiebnie. 

Trybuuy i gałerja szczelnie byJy po• 
zajmowane przez Żlłdnych wrai:eń łodzia.n, 
z których niejeden oapewno przyehodził w 
nadziei ujrzenia jak się • wysypie• który z 
naszych 1pr~i:ysty('h, 

IDnbienfec publiczności łódzkiej p. 
Tk11czyk, nie był tym razem w zwyklym 
• transie• i nie przychodził pierwszym, jak 
zwykle, do mety, a to z dwóch przyczyn: 
bJł bardzo niedysponowanym, a oprócz te
go mial godnych 1iebre wepółnwodników 
w osol>aeb amagłego wiocha, C. Messori, 
oraz O. Petera i E. P•·: , ., ., 

NiezWJkle zajmująco przeszły bie«i ł, 
5 i 8, w kłór)·ch pierwuouędn sił,-, jak 
Metsori, Tbozyk, Peter. St.abe i SaytHki 
prawdziwie po mistrzowsku pruwa1bili 
biegi. 

Najwiekszą ilość. nagród otrzymał Mes· 
BOl'i i Btabe. Z motoeykHst•w p. Piotrow
Bki; raz tylko na finisbu we wściekłe~ 
tempie minął Łryłtuny pienvszym p. 8tam1· 
rowski. 

Z n~ród dla jeźdźców, który jeszcze 
W obecnym Be~IHU1ię takowych lńe ~trzym11H, 
wziął pierwszą p. Ansorger z Tow .• Sport 
u. Turnverein. 

Wylo1owany row6r dał ślepy los, _}il 
zwykle w takich razach bywa jakiem•'··• 
nie ullNej~cemu jeźdZ"ić paau. . 

Nie obyło Bi~ jednak bu wypalikow: 
trzech oyklietów w biegu • handicap• prze
wróciło się w przedi>statniem okrążeniu 
tom, przyczem jeden z nich odniósł tak 
poważne okaleczenie, że w biegach następ· 
nych Bl'iziału brać nie mó~ł. 

Calą przjiemnośe, jaką odnoeiła pu· 
bliczność z obaerwow~nia ciekawych wy· 
ścij!ÓW, psuły niezmiernie przykre odory 
szlamu i gnijącej wody ze stawów bele· 
nowskich. Csyżby nie dało ei~ upobiedz 
temu? 

Zatarg o kaplicę. 
(K.oresp. z pow. nowogródzkiego). 

Tlll'Cja .atakaje. 
KONSTAN-11.'YNOPOL. Wojeks łare<tlfe, 

które dotarły do T~ten w odległoici 10 ki· 
Iometr9w ed Czalallliy nie natrafiły na opó.r 
b~arów. lhiłgan:y oefaj, sit nWOll\Q i pa· 
llłC wssyetko dohła. 

Ograniczenie akoji Tureokiej, 

RZYM. • Trybun.a" donoHi 1 Petersbur· 
ra, ii pomitdzy mecaratwarai uebwalono, aby 
oświadczye Turoji, iż nie wolno jej wyjśó po• 
za linjł( Euoa Midjo., która na kaafereoeji w 
LoQcłynie z-o~tała esnaezona, jake granica buł· 
gaHko·turecka. 

Alle.ja „ ... ńska. 
!OFJA. Wojełc• rmnuóakie - obsadsiły 

Kswaranę, Balozyk i Dobrycz. Punkty te 
maj" niez-mierue znaczeaie 11trate.głczue. 

K.eałeren~ja. 

ATENY. Rosyjski poaeł hr. Benden 
odbył kilka koHferencji • Veniaelo1em i mi· 
oiatrem Korn1iłaeem w 1prawie uwieszenia 
broni. Prosił on, aby Grecja saoieohała 

kroków woje111tyob. Mi11iłt\rowie oświ&dc1yli 
ze, rll\d grecki mu&i •it prudewHyltki-em 
porozumieć Ił Serbj" i Csarn&gdrzem, a po1a
tem operacje wojenne mon ustawa~ wówczas 
tylko, jeżeli Bułgarja uzna siebie za stront 
1nrycifż.onlł i zgodzi się na waroaki Serbji 
o:raz Grecji. Veniseloa odbywa e~e na~ady 

z .królem Koó!tantym. 

-:-
We wsi Makasze (w Mińszczyźnie) is

tniała od r. 1901 kapliczka katolicka, po
święcona zaraz po wybudowa.aiu przez ks. 
Latuka, ale wkrótce zamknięta z powodu • 
panujących wó'!czas z~ka~ów i ?gi;aniczeń Ostatnie telegramy 
co do budowama kapI:c 1 kośc1ołow. Po . • 
r. 1905 wszakte władze miejscowe same (Telegramy s.pecjdne „Gazety 
zawi~domiiy o możności korzystaaia z ka· Łódzkiej")· 
plicy, w której mszy nie odprawiano, ale 
zbierano się ua majowe nał>Ote.Qstwa, sta
wiano zwłoki nieboszc.zyktłw, jllko w kapll· 
cy cmentarnej etc. Trwało to do ostatnich 
chwil, i klucz od kaplicy z.aws:ie znaj4ował 
siE: u jednee-o z m.ieszkatk:dw .Makasz. 

Aliści w dniu 26 czerwca b. r., ki~dy 
większość katolików z Makasz udała się 
do Poloneczki na uroczystość Bożego Cia
ła, zjawił się w Makaszach z procesją du
chowny prawosławny z wioski lszkołdż, i, 
zaszedłszy na cmentarz, zażądał stworzenia 
kaplicy dla odprawienia „rnolebna". Ponie
waż katolicy nie uczynili temu zadeść, a 
d~bijanie si~ siłą i próbowanie wyrwania 
drżwi spełzło na niczem, oznajmiono kato
likom, że za podobne .mdgrywanie sięM z 
prawosławnej procesji (t. j. niewpuszczenia 
do kaplicy) klucz zostanie odebrany. 

Rozruchy w armi bułgar• 
skiej. 

SOF JA. Nadchodzą tu straszne 
wieści o stanie rzeczy w garnizonach 
bułgarskich. Żołnierze nie chcą wal
czyć przeciwko serbom. Oficerowie 
bułgarscy, wzięci do niewoli, wypo
wiadają swe oburzenie przeciwko 
rozlewowi krwi bratniej. Na cara 
ferd vnanda, któremu przypisują wi
nę ,.;ybuchu obecnej wojny, oburze· 
nie wzrasta z każdym dniem. Dy
nastja królewska jest poważnie za
chwiana. 

Ara!sztowanie okrętu. 
HAMBURG. Okr~t niemiecki 

„Munden" został zaaresztowany przez 
statki greckie i przewieziony do Pi-

W kilka dni potem, w niedziel~, zja
wił się komisarz 5 cyrkułu ze stra:tnikami 
i zwrócił się do Wincentego Koleśnika i 
Wojciecha Buka, jako posiadających klucz, 
żądajtlC od nich wydania tego klucza, sko
ro zaś ci odrn&wiii, zaaresztował ich, obie- reusu. 
cując aresztować wszystkich pozostałych. 
Po upływie joby wszakże aresztowanych 
wypuszczono na wolność. W d. 21 z. m. 
wspomniany wyżej komisarz zjawił się po
wtórnie na cmentarzu, drzwi otworzył i 
przywiesiwszy swoją kłódkę, klucz od niej 
zabrał, obejmując niejako w ten sposób 
kaplicę w posiaElanie. 

Perafianie katolicy, którzy w Maka· 
szach stanow~ około 1/, ludnoki, zwrócili 
się ze skargą do sw~o proboszcza, ks. Ol
szewskiego w Poloneczce, który ze swej 
suony w.)l$łał skarię do arcybiskur>a Klu· 
czyńskiego, administratora dyecezji mjfi. 
ski ej. 

Niezależnie od tego„ parafianie z Ma
kasz zwracają sit: ze skargą do gubemato· 
1·a i do ministra. 

Tel e Dramy. 
(Tolep-amy ag. W. A. T. i własne z dn. 13/7) 

Bułpr2~ Cofai>11 si11-

KONSTANTYN OPOI,. Mlatto Jetitepe, 
niedaleko Błllairu, o~ne rostało przez 
turków Bu.tgar1y op.uszez11ją posyeje bez 01)(}· 

ru. lecz aiszcZI\ WH>)lltI.o na 1wej drodze i 
puatou~ okoiiC!Q. DnesEq dalej, te wojska 
tureckie "'Yl~wały w- Redosto. 

Bezkrwawa wojna. 

Bunt w gwal"dji watykań• 
skiej. 

RZYM. W gwardji watykańskiej 
doszło do rozruchów z powodu nie
zadowolenia gwardzistów z pułkow
nika Refondy. Bunt uspokojono. 16 
gwardzistów skazano na więzienie. 

Nowe zwycięztwo lotnika. 
ZURICH. Lotnik Bider przele

ciał nad Jungfrau. Lot udał się 
znakomicie. 

wro• Pomoc niedawnem 
gowi. 

PARYŻ. „Matin" donosi, ie 
Serbja, Grecja i Rumunja postano
wiły pomagać Turcji przy odzy
skaniu Adrjanopola i Tracji. 

Widoki pokojowe. 
BIA bOGROD. - Panuje ta przekona

nie, 7?. musi dojś.ć do szybkiego ustania 
akrji WPjennej, gdyż dals~e klęski Bułgarji 
byłyby dla niej katastrofją.. Koła mi!lro• 
daj ue są zd:mia, że na}lepuym rozwiąza

ntem zatargu byłoby, gdyby Bołgarja ~ez 

pol!rednktwa moe:usiw rozpo-ezęła p~rtrak
tacje w 1wost z Serbją i Grecją. 

Nt. 159. 

'f:, __ ,_- w,....au ••t•ic.&s. 
NANCY. - W nieawytły spoeób uni. 

knąłlśmierci snany łomk Leeomby. Waniósl 
się on w powietrze, aby dokona~ lotu a 
Paryn do Nancy. Pod Nancy spadł na 
ezyny kolejowe w obwili, kiedy nadchod~ił 
poc~ peśpieu.ny. Na uczęacie prnr· 
tomey ma1zyniata 1dolał poeilł8 nir&;:mae 
I uratował w ten 1po ó-b loiaika od nie· 
chybnej imierci. ~ .... -. 

Niepewna aytuacja. 
PARYŻ. Dzieu11iki tutejsze potwier• 

dzajl\ "' doniesieniach z Sofji wiadomość, ie 
miaja łołpnkiego delegataNasewicałl w Kon• 
11łantyHpolu nie powiodła lit. 

W kołach dyplomatycznych fstt te1 
budzi poważne obawy o dalszy przebieg woj· 
ny, peaiewai T11roja wya.~pił~ ~syn.nie prze. 
ciwko Bułgarji. Paaaje wi•lk• niepewnoi4 
eo do właści wycb celów i d\żeń Bułgarji, 
ponieważ oświa.clczenia delegata ba.łgarskiego 
nie sgad1aj, ai~ a ohriadczettiami Ut\<łu, ja· 
ki poczynił na poeiedaeuiu Sku:pczyny. 

Blłłprja miała spełnió qdauia Turcji, 
oo jednak sit nie stało. M:iauwanie ~sdegra. 
dowa11ege genera.łiaaimusa Sawowa miniitrem 
wo}ny uchodzi ta kie 1a objaw, 1aeiemnia.j,a7 
aytuację na Bałkanach. 

iiawow, jak wiadomo, był -w1ka1an1 
Roeii, j.ako gl6wny winoW8jca zawieruo~y 

ba.łk.ał.eki~j, to tel mianowanie go na aiane• 
wiako minh1tra budzi powuechne zdziwieuit 
Du wyjaśnienia obeenej sytuacji przyo1yai1 
si12 w pewnym stopniu wiadomctść, iż kr6Ioli 
Ferdynandowi wypad a ster 1 r,k. 

Wewoętrzne stoeunki Bulguji sii lal 
zawikłane, że nieriodobna. pri.ewidi~t~ . dal-I 
saego biegu wypadk.6w 1 przyuŁoao1 „Boi· 
garji. 

l[ataatrota lrołej;nwa, 

MADRYT. Na kolei podj&zdowej pomit· 
dzy Irm!\ Il San. Sebastiano wydarzyła al 
kala.strofa. Dwa wagoay k.łJlei elektryczo, 
1 enyły sit przy wyjści z tunela. Wag111 
były pnepełnione. 8 oeób iostało sablty• 

42 ranue. 
Siły wojenne b~9arów. 

PARYŻ. Tu tej ezy ambaaador 
uchrfelił d~iennibrzom informaeji o akeji w~ 

jennej Tur'1ji. Siły Bułgarji na Iinji 03łlt~ 

dźyliekiej wynosz!\ 5,000 ludzi, a pod Bulli' 
2,000. Turecki sztab generalny postanowi 
działać wspólnie s grelrami. Greay mają pr~ 

wadzić akcj9 z jednej 1trony od Dede AgJ 
z drugiei od Macedouji, 

'l'uncki 13iab geaeralaJ zaofiarował gr 
kom 50,000 żołuieray, lee.z w A.teaaek tit 
uucouo tę preposyejf. Wogółe 11iły rolli" 
rz!ldzałne Tnrcji wyaol!lł 17 dywizji, c~ 
170,000 żołnierza. 

Ocena ayt11aeji. 

KONSTANTYNOPOL. PółuraęGowy "'fi 
nin• w dłużirzym artykufe zajmuje sio li~ 
Rumu11ji oruz wtargnięciem greków do wil 
jetu adrjanopolskiego. Zduiam d:dennil 
zmieniło to zupełnie sytuację ua BRłku 
Annja turecka bfd•itt muiała maszerować 
Delle Agas i Adrj1rnopol. Jak długo Bułgi 

rja nie bedzje chciała odliać Adrjanopol 
Turcja nie będzie mogła z nil\ pertraktown: 
"'l.'as irr Esiar• jest r6wnieź ~d•nia, ie T~ 
cja. powinna czemprtd:rei wysłać wr.jsh 8f 

na Adrjanopol, Dede Ai:as i Dreno. 

filf !łY wilJlDW! I 
i kańy adresowe 

w w·elkim wyborze 
wykonywa szyltke i tanio 

DRUKHRHlft 

J. GRODRtl 
IDidzemska 106a. BUKARESZT. Akcja. annji rumu.B.skiej 

w Bulgarji }n\ dntychCSIUł bezkrw•wa. ponie
wai hułgarsy aie si11.Yi;.Ijfl Cl'poru. 

Pófi...rzędowo douosz!}, że w kołach 

d_yplomaty~~ch ołr!?>ymaao iadomeść, iż 
Bułgarja godsi sit już na bezpoire<hlie ro
kowania. Serbja zgadza ai~ na ll.awiesze
nie broni. ied,voie ł.flko Grec~ robi pewne 

ttudoośei. •••••••••••••• 
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eeeeeeee Student polak 
długoletni korepetytor ma parę godzin 
wólnych. Przyspasabia do egzaminów i 
poprawek. S 'iecjalność: matematyka i ję
zyki. Południowa 6 m. 5, od 10-12 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
, INŻYNIER 17-26-

satyrycznego QBRQNCA PATENTOWY 

"ś MI E łJH" letni J~~~ł~! J.!~ii~ÓW rano i od 5-7 popol. 194·3 

Petersburg- Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin - Potsdamerstrasse N Fi 

L&łialne aktual)a. (Czas oetersburski różnico 31 min. wcześniej) L.-"'--·,C~"..c~~~eL::e;~e~;e~1~~~~,c~;c;~~~~~if/:,:~ 

t~~..,~;;ni;~-tv~;~; b~;e;;;.~~~;,;J;ec;-- ., Kolej Fabryczno-l.ódzka 
Cięta, bezpardonowa satyra. 

Egzemplarz IO kop. Żą· 
dać wszędzie. 

Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
f!.Ob, JO OO, d) 12.50, e) 1.60, fJ 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) 6.43, 7 .33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzi1 4.37, 7.22 
8.33, 9.33, i) 10.40, i.oo, a.10, j) 4.as, s.20, a.os, 
9.55, k) u.oo. 

1.•~ 1 14 . q, I.~ . Q1 
& . k w ~ na ro ~ 

Wyszła z druku zajmują.ca po
wieść Ch. Dic1rnnsa pod tyt. 

K o I ej W a r s z a w s k o · K a l i s k a. 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 

l'?.24, 4.39, i.D3, 3.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12 34, b.00, 2.31. 

~ przygotowuje własny KA_LENDARZ humorystyczna - satyry- ~~ 
i.ł\ czny, obficie ilustrowany, pod tyt. ~fj 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.21, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, &.oa. 

l.t~ , '' ~fi ! „SMIECH . I 
~ ~ ~.''". Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- .:a-. 

Cena 20 kap. K o I e j o b w od o w a. 
Nabywać można w Admi- Odchodzi ze stacji Łódź-Kaliska do Słot-

l~ muje administracja „Śmiechu", ul. Przejazd ](g I. ~ 
Ji\ Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- ~fi 

win o godzinie &.831 ze Słotwin 60 st. Łódż-
nistracji „Gazety Łódzkiej" I Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 

Przejazd Nr. 1. Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z 

eee~ \\:1 dyńczą, będzie bt\Zpłatnie dodawany przedpłatnikom Smiechu i Guzety Łódz. li., 
~~·'-· ..................................................................................... ""'-......... l ~· ........ ·'-· ........ ·"'!11..·'-· ....... ·°"!lo..· ................. ~ ........ ~~·~ ·'-~~ 

.„...,. :::~~~~~~~~~„:,::,:.~~~~~~~~~~l;.llll'~:;;i'~~~·7" 

---r,j _• ..._"'b. • :-"'\i~::ł~;;~)~-~~~~~dfi~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ I 
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Drukarnia Akcydensowa 

J11N1ł GROD 
Widzewska 106a. 

I 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ 

e · 
® 
® e 

Ogłoszenia drobne. 
Chaim Lejb Rokitowicz zgubił kartę 

od paszportu, wydan'l: z fabr. F • 
Wojdysławskiego. Piotrkowska 114. 

2121-1 

Kop el K almanow Goldberg zguli>ił 
kartę od paszportu, wydani!: z fe.bt. 

F. W ojdysławskiego. Piotrkowska 114. 
2120-1 

Józef Jagielski zgubit kartę od pasz-· 
portu, wydan'l: z fabr. Weisa w Ra

dogoszczu. 2115-3-1 

l{asa ogniotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomuść Adm. Gazet,r, Przejazd 1. 

2012-6-1 

Leon Masirek zgubił paszport wyda
ny z gminy Radogoszcz gub. Piotr

kowskiej. 2119-3-1 

r-J 
en ........ LECZNICA ZĘBÓW 

PlombGwanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez l e karza-dentystę 

.~ _ M. Lernera. 
~V Ceny bardzo przystępne. 

1349 

94 * as ••s 
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uf Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZ~JY Znana w ł.od <?: i , 
~ \ 

TABELE, KWIT ARJUSZE. RA
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAV.ATY, ZAPROSZENIA, BI
LETY WllYTOWE, BLANKIETY. 

I - M aturzyst o. gimnazjum polskiego po-
szo lcuje lek<'ji- Wiadomość w Ad

ministracji. 2085-3-1 

~ • Cieślak, Piotrkowska N!! 88. i~i 
\!/ Zawiadamiam ninieJ·szem Sz. KliJ

0

entelę. że otworzyłem oddział i.li 
~ ~ 

11 .. .. .. i t. p. .. .. .. 

DLA DUŻYCH NAKtADÓW-rnaszyna rotacyjna. - Ceny umiarkowane. I 
„ ............ „„„„„„„ ... „„ ......... 

Cęny umiarkowane. 

...-.:r : „. :::- . 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

S Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Zebrał i stre~cił M. WIELKOPO.LANIN.) „ 
~ TWORZENIEsięŚWIATA f UKtAD .SYSTEMU ~ 
'" PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘC STARO- ~ t ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
ł( :: :: :: NOWSZYCH. •• .• :: )ł 

ł( WYKLAD POPULARNY. WYKLAD POPULARNY. „ 
M ~ D1a prenumerato~ów „Ga.zety Łódzkiej" )ł 
~ po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ...................... ~~ 

Nauczyciel Indowy przyspasabi:a"do wszy
stkich zakładów naukowych oraz semi

narji ul. Sw. Anny Nr. 26 u gospodarza. 

Poszukuję ajentów, :Bałuty Zawadz· 
ka 13, Łuszczyński. Dowiedzieć się 

można od 9--11 rano. 2104-8-1 

Rower trwały za 38 rubli, książki 
szkolne nowe i używane kupuję i 

sprzedaje księgarnia Ciota Przejazd 14, . 
2114-3~1 

Stefanja Gołębiewska zgubiła~
port, wydany z gminy Kozłów, 

pow. Sochaczewskiego. 2108·3 ·1 

Władysław Grajter zgubił weksel z 
własnym podpiseu. na :Rb. 50 in 

blanco, zatem ostrzega przed naby· 
ciem takowego, bo jest nie"'ażny. 

2107-3-1 

2500 r~bli put~zeba. Zab.e~piecze
n1e na meruc homosc1, Ofer

ty .Gazeta Łódzka" pod „2500", 
2106-5-1 

Zaginęła karta od paszportu na. imię 
Edmunda Markiewicza wydana. s 

fabryki Karola Bennicba. 2122-1 

Stanisław Żurański zg-ubił kartę od 
paszporto, wydan11t z fabryki Wal

czaka, ul. Wólczanska 251. 2125 

Florentyna Recław zgubiła kartę od 
paszportu, wydan'i z fabryki Szwei

kerta. 2123 

~ chemicznej pralni i przyjmuję wszelki\ garderobę męska, i damski\ W 
w także firanki, portjery, dywo.uy, wogóle wszystko w zakres chemiczny & 
\li wchodzące po cenach bardzo przystępnych. ~ 

~ ~ SZllCUllkiem ~ 
(li IVI. Cieślak "~ 
m 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. IR 
~ . 
~~eeeesse9eceeEee$sSs~~~~ssssaee~s~seee~ss9s~~sas~· 

Ra~ykałny Kat~ter ~-ra [av~ 
Opatentowany we wszystkich krajach. 

Lecz rzez· ączkę (tryper) ~ Cij\gujednego tygodn~a prostym spo-
y sobem, uwieńczonym nadzwyczaJD. rezultatami. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Jem:ralna rępręzęntacya na Królęstwo i Cesarstwo 

1519 G. ZUSSMAN i S·ka 
Łódź, Gulternatorska .M 36. 

;..„ ... „„ ......... „ .............. „„ ...... „„ ...... „„mamlllli 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Precz z chlorkiem! 

Pożądana nowość! 

Ul. Inżynierska N! I. =: r:: Poleca !HIY wałowe. kil Wie. cielete. kOńlkie ::r::.i tói i 
fryzjera izmalet łOPiODY. do n~~;~;c~~h- Krew lUllBBą ~:t~~~l~~y Mąuke fabryka mydła. i przetworów chemicznych w Łodzi poleca. najnowszy 

p:oszek do pra- PERBOROL'' nagrodzony ostatni o 
ma pod nazwa: " I medalem srebrnym na
Wysta wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łoizi. „Perborol" zas~ 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
dło. 11Perborol" nadaje bieliźnie śnieżn'i białość, dezynfekuje j\ i 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-lo0-1 

Ustawa Normalna KASY CHORYCH 
w języku polskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 

Nabyć można w drukarni i składzie papieru Cl') 

~ 

A. I. OSłrDflJSkleto {I) todzl, u• :::~0:-~~" ~ 

Nowackiego 1 IR1eH·ko1tną ~~ :r~:~u ~latr~~~y~ucz- Włorień taoiten~i ~elJn-
Piotrk owaka 183. 148 fek1wany ;k~~~:chWj~bo:i~;.:~h il[Ze[iDe ~~~~~. lH utuuny 

po 15 kop. za pud na m1ejs~u bez odstawy. 952~ 

Korzystajcie z okazji!!! 
.Bajecznie ta11.io sprzedajemy piękne 
alpagowe marynarki. Piotrkowska 
nr. 128 m, 13. 1537-S-2 

Dla ludzi pracy 
wielka oszczędność! 

o lat można !HISić ubrani. ze „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia
d-amy gotowe spodnie. Ha.ndlujl\CYJ!l 
cl.uży re.bat. Piotrkowska Ili 128 

m. 13, 

eeeeee 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 

ARTURA :KLOETZEL'A 
Łódź, ul. Piotrkowska .M 122 
zaopatrzony został w nowy transport zegarków kieszonkowych 
firm zagranicznych, z udoskonalonymi werkami punktualnie funk· 
cjonujfłcymi i takowe poleca, zwłaszcza podróżującym, gdyż tyl
ko regularnie chodZl:\CY zegarek mo~e być użyteczny w pooró-

ty i zawsze. 1510-6-3 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Tele§. 30-93. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenel"J'czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby noaa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 

Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
l(LINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9· 10. 
od 12-1 i od 5-7 wiece. 755-156-65 

Specjalista ch-0rób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewanplickiei, 

wejście r&wniet od Ewangelickiej Na 2. Telefonu .M 19·41. 

Gabinet Roentge:aoweki (prześwietlenie J fotografowanie wnę
trzności ciała promieniami Roentgena). Swia.tło-leezniczy (cho
rolly włosów) iLa.boratorjnm lekusim-kosmetyczne. :Bada.nie krwi 
na 2yfili1 i leczenie Sa.lvarsanem (Ehrlieh-Hata. 606). Gabinet 
elektro-terapentyczny (lh.sa.ż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Za.błnd •wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia.: od 
gadz. S--2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna poczeka.Inia. . 

~-~i~====~::=~~~~~~==:fłł) 

Dr. mett. S. Aronson 
•yłv asystent klinik berlińskich Dr. med. P. LAftGBARD 

. · . 2 T 1 31 82 Zawadzka 10 
Piotrkowska 1 O. e · - · „ s.t t kit "ki b 11 · ki · · Iik · · 11 alt kłll' •·asy en m er ns eJ, spec1a· 

A UlzefJI I Cn0fuu9 ul!Ce. Usta chorób wenerycznych, skó~nych, 
do 11 rano i od ł - 6 po połu~niu. włosów,.nlemoc.Y. płciowe). . 

W niedzielę od 10-12 w P"ł. 1492 Przy let::z.emu syf1hsu stesowame 

~r. 1~. Karol Rie~er 
Choroby dzieci 

preparatu „006"-„914". Leczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliza). 
Masaż wibraeyjr<y, badaniil nerek, pę· 
cherza i :k.anatu. Endoskopia. i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4-S-ej. 1461 

•awrot 1. Te1. 32.42. Dr. Stanisław LeftJlnson 
Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził -się na 
ul. Huwret 1, róg PiotrkewskieJ. 

przeprowadził się 
na ul. Piotrkowską N! 87. 
Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 5-7 p. p. 

Telefon Rr. 8-10. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Nil 2. 

Telefon Ji lS-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
'Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp. 

pa.nie od o - G pp. 
Dla. pań oddzielna :rcczekalnia.. 152 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA Il. 

Syphilis, akórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLlCH-HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrllowska 18. 

Choroby wewnętr:i:ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołj\dka, kiszek. 
przel!l.ia.ny materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla. dja.gnozy ana.lizy che
miczne i ba.kterjolog. wydzielin. i krwi 
w la.boratorjum wła.snem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Piękn1t 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszaj-Om. Krem ten w krótkim 
<>zasie doprowadza płeć do śnie~
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu I rb. lub l.2G, 

(można markami). 
eeeeeeeess~~eeeeeEeeeeee 

Bezpłatne 
• • 

szczep1en1e ospy 
Choroby• skórne, weneryc~ne 

i moczopłciewe. 
Przyjmuje od 9-12 r. i 09. 5-8 w. 

Panie od 4-5 po poł. 202 

w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targswa 1/3 we 

L~bor~tor3·um wtorki i piątki od 12 do 2. 
g, g, eeeeeeEeseeeeeeeEeeeeeeee 

Magistra N. SCHATZA Do sprzedania 
tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. dom murowany piętrowg z duigm 

Telefon 26-81. ogrodem owocowym w pow. mieście 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całynJ świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERIGEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynnie;sze powagi ekarskie, zatwierdzona przez ~e
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w l' etersburgu 1est -
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzi ty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy. reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy· 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i ch-Ol('ryny. 

Ct:na pudełka rb. I, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudełko zaopatrzone jest następujitcą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów i podrabianych etykie! 1 I 

4.,5-2-2 ------
Prarnwnia Wyrobów Ko~lYkauki[~ i Wózków ~zierinny[bl 

Egzystuje od 1900 r. 

· STANISŁAWA JAGUSIŃSKIEGO 
w RASZEWIE. 

Sta.cja Pocztowa i Kolejowa Kutno, gub. Warszawskiej. 

Sprzedaję hurtowo l detalicznie i wykonywam wszelkie wyroby w za
.kres koszykarstwa wchodzące podług własnych i nadesłanych wzorów 
jako to: kosze do wózków dziecinnych, ażurowe, trzcinowe i z wycza.j
ne, kesze do podróży, kostkowe i półkostkowe, walizki, kosze na 
kwiaty, kosze na papiery, koszyczki na roboty damskie i dla dzieci, 
stoj11.ki na nuty, meble ogrodowe trzcinowe, bambusowe i wiklinowe. 
kolebki, łóżeczka, szafki, para wany; ekrany kłęczniki trzcinowe, bam
busowe i wiklinowe. Kontesjonnły z trzciny i wikliny. 8pecja.lność 
wyplatanie bryczek trzciną. 

Przyjmuje się hurtowe zamówienia na kosze okrągłe i kanciaste, 
do fabryk cukru, trzcinowe, wiklinowe, białe i zielone zwyczajne. 

Wszelkh~ zamówienia wykonywam sumiennie i możli• 
wie po najniższych cenach. 

Na specjalne żądanie posyła się szczegółowe kosztorysy i i.lu
strowane katalogi i próby wikliny za nadesłaniem kosztu przesyłki. 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wikliny koszykarskiej oraz kijów. 
UW .AGA! Specjalny dział zakładania. plantacji wikliny koszy· 

karskiej wszystkich odmian, również pośrednictwo w sprzedaży i kup
nie wikliny koszykarskiej. 

1576-3-2 

Hurtowym odbiorcom 30 proc. netto cassa. 
W oczekiwaniu !askawych. obstalunków pozostaję 

z poważaniem Stanisław Jagusińslli. 

~ -- Hygjena twarzy i rąk. -am 
~ WszechSwiatowej SINll" (P LY N) "Cdelik.a.tnia sk~rę! 
I sławy '' leczy radykalnie l 
~ "lSuwa wągry, piegi, liszaje, krosty. oraz połyi;k twarzy. 
'° Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami. 

KAŻDY MOŻE NABY'Ć DZIAŁKI ZIEfiH 
w najlepszej miej•cowości m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Miejscowość ładna. i zdrowa: stary las sosnowy Wilja.. CENY NIZKIE.
WARU.NKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyj11;tkowo 
w~odne i tanie działki naci rzekfł. - Rozmiary działek według ży-

czenia. nabywców. Zwra.cać się do biura pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. Nil. 46. 1524 -12-4 --

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA\ 
ł( Elektryczna Fabryka Cukrów )ł „ Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie R.zemieślnlczo-Przc· „ 
ł( mystowej w Łodzi }ł 

ti T. D~~~!~!. ~0~·ka ~ 
't~alcca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 58 y 

~······················· 
~eeeeeseeeee~ 

I AlllM JADA MAJUKI 
~ nakładem wydawnictwa 
Y_I „GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

przeprowallził się 
na ul. Średni;g N! 3. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych z kosmetyke, lekarską (cwarz, 

włosy etc.). 

Badanie krwi na s,filis. gub. Kaliskiej. Kołej i raka na miej-
W szelkie analizy lekarskie i che• scu. illiadomość: b0di, l?rzejazd Wyszedł z druku album Jana Matejki, za wie· 
micznet moczu, plwocin (gruźlicy• nr. 35 m. 5. 
krwi, wydzielin dróg maczo• ~~"&9Sa$S>EEEE~99S9SS99 rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
płciowych, wody, mleka t t. d p· h ś . . , k. słosownem obj" aśnil\niero, . 1erwszy c rze C1Jans 1 

CDhorrobyBuszuc, nzosaa '1 ~,acrdkla,. Skład ro' z· nych sko' r. ~ Album Jana Matej~i stanowi zapowiedzla· ~ 
D P 'li ne premjum dla prenumerator6w "Jutrzenki", którzy ~ 

ro JEh.NI el(I · · wszelkich przyborów s~wckich i kama- opłacm całoroccn~ i prenumerat, za "JutrzenkęK ,;a 
ćhorolty w~neryczne, sk6rf I Ordynator szpitala Anny-Marji. 1znictwa. Piotrkowska 27,wpodwórzu w kwocie rubli 2. ~ 

ul. ANgDRZEjAY0N2 7 Piot-;~::::~~-!:: 120
• M. Kapuściński. Album Jana Matejki nabyć można w ad· \..9 

9-12 i 1'>-~,h,fe~',V;'.'j,(,'więt& i.ol Przyjmujea:'s'l' ;l, p0';J~•' oa • "'*"'!!e996EEEE,_999_3"99 minietraoji .Gazety Łódzkiej", ul, P<>ejazd Nr, l. j~ 

Dr. M. Pa~erny ~~~~t;~; w:reUGALSK1 Cenapojedyńczegoegzemplarzarb.2. ~ 
A':i~z..Ób i„!t~:~~l!:~a . k b <!tarsyl . d N 8 llol'.'l!":'d.~~ ~!:;":me.~!~.. Ola llHllDl!rał818W „lialelJ tó-" nm. I. !(ó 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół mieaz a o ecme ~~z r. I eeeeee 6'8SS· s. ess ~· . ~.~-Q.ta do 6 l pół po połucln. PGłudniowa 82 front, 1-e piętro, 142. __ _ 
Tel: 16-85 907-12 :Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Betlakt•• l •"8woa1 .Ian &rolle~ W tłoczni Ja.na Grod.k.„ Widze'lftka Ji 100 




